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Przerażające stosunki mieszkaniowe we Lwowie.
Uchwalenie prowizorium '<iudtef. w trzeciem czytaniu-
•sm eem

Komisja budżetowa w trzeciem czytaniu przyjęła
preliminarz budżetowy.

WARSZAWA. H 1 Rei. wł.). Na d/.isiej 
szem ffe siedzeniu komisji budżetowej pr/y 
jęto Ymiosld rządowe w sprawie przeraeho- 
wania emerytur z uwzględnieńiem 10 proc 
podwyżki, wskazując źródło pokrycia ,w po- 
datkach bezpośrednich i dochodach z mono- 
fto lu sol n ego.

Następnie w 3-ciem czyUmia przyjęlo 
budżet ministerstwa oświaty, oraz wnioski n_ 
dotacje na oświatę poza szkolna,, o podwyż­
szenie kredytu na budowę szkól powszech­
nych.

' Przy trzeciem czytaniu budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych większością 1 
gtosu przyjęto wniosek referenta posła Rab­
skiego o zmniejszenie wydatków w centrali o 
sumę 700.000 zł. Nadto przyjęto wniosek 
posła Iv a ozimskiego o skreśłenie etatu mi­
nistra pełnomocnego przy Iadze Narodów w 
sumie 100.000 zł

Przemawiając imieniem ZPPS. przeciw 
wnioskowe posła Kaczyńskiego, tow. PragfeT 
podkreślił, że Polska pozostaje wskutek tego 
bez kierownika stałej placówki w’ Genewie 
i to v chwili, kiedy się lam skupiają nici po­
lityki świnią.

Przyjęto jeszcze wniosek o podniesienie 
kredytu dla delegacji mieszanej przy komisji 
ew-akuacyjnej o 100 tys. zł.

W budżecie ministerstwa przemysłu i 
handlu w trzeciem czytaniu komisja przy­
jęło wniosek rządowy o wstawienie nowego 
kredytu 1C .miljonów- złotych na nową fa­
brykę związków azotowych.

Następnie p r z y j ę t o  budżet min. reform 
rolnych. poczem przy budżecie ministerstwa

rolnii twa przyjęło wnioski posłów Stanisz­
kisa i Kowalczuka, podwyższające dotacje 
na hodowle o 1 miljon zlotyoli i dolac.jp na 
melioracje o 2 miljony złotych. Przyjęto 
wniosek posła Kypacewicza o podwyższenie 
subwencji na przemysł ludowy; domowy i 
artystyczny o 130.000 zł oraz wniosek posła 
Gniewskiego o podw)ższenie krcditu dla ter­
m ina to ró w'  o 1 1.Ł0O zl oraz wniosek posła 
Korneckiego o 'podwyższenie dochodów z la­
sów państwowych o 5 ruiljonów zł.

Następnie, na wniosek ]U-zewodnic,ząccgo. 
komisja dokonała wyboru referenta lmdże.lu 
ministerslw-a pracy i opieki społecznej na 
miejsce tow. Żicmięckiego, który te godność 
złożył. Referat puzy-Wielono genei nlnemu re ­
ferentowi- budżetu, posłowi Uyiyje.

Z knleji dokonano wyboru podkomisji, 
która ma zninć się opracowaniem rezolucji 
zgłoszonych w- toku obrad nad budżetem.
AV skład tej podkomisji weszli posłowie Ryr- 
ka. M nnacżyński. Michalski. Poniatowski. 
Pratrer i Y  iślicki.

Projekt uslawy przyjęto w trzeciem c/y- 
tlniiŁ Sprawa państwowego funduszu gospo­
darczego. ze względu na to. żc miuisler skar­
bu wyraził życzenie zabraniu przy nim gło­
su. odroczona, została do następnego posie- 
ni.i. które wyznaczono na jutro, godzina 10 
rana.

Na porządku dziennym trzecie c/.ylanie 
ustawy skarbowej i rezolucje. W dzisiejszem 
posiedzeniu komisji wzięli udział ministrowie 
Rartel. Czechowicz. Kwiatkowski i Stanie­
wicz. wiceministrowie Doleżat i Raczyński 
oraz pro! Bujak.

I Zgon prof. Rau/ify Gawrońskiego.
WARSZAWA. 11 1 i'tek " I . , .  W .Józe­

fowie pod Warszawą zmarł Andrzej Rawita- 
Gawroński. prof. uniwersytetu lwowskiego, 
rzbmel: Akademji Umiejętności.

Zmarły był ogólnie cetoonym znawcą 
Wschodu, liczył 11 lat.

Prot. Gawroński, byl synem Franciszka 
Gawpońskiego, a wnukiem pisarza 1 > Jeża.
zmarł w domu swoich rodziców.

Znów grozi poitwyika m mąki.
WARSZAWA. 11 I. (tel. wt ). Od szeregu 

• miesięcy, totorlnujemy o. walkę z cenami 
j zboża.

1 oto znowu młynarze, zfłfchęeeni przy­
kładem Cukrowników. zwrócili się do rządu 
z propozycją podniesienia ceny mąki żytniej 
o 3 grosze na kg; czyli zamiast 65 gr 68 gr. 
za kg. Równolegle z podwyżką ceny mąki 
podniosłaby się cena chleba.

Gzyż rząd nie rozumie, iz dalszy wzrost 
drożyzTiy grozi katastrofą.

Skład komisji ankietowej.
Towarzysze Markowski, Nowicki i Zdanowski.

WARSZAWA. 11 i. |jel. wl \ Uslalono. 
już skład komisji ankietowej, klóry zosta-i 
nie przedłożony Frez dentowi do podpisania, 1 

Z ramienia K o m i s j i  Centralnej Zw. Zaw. 
weszli towarzysze. iWincenly Alarko.wfśki. .łan 
A ow-icki i Zdanowski, jeszcze jedno miejsce.
Gta członka Kom. Gentr. zostanie później ob­
sadzone Z NPR. weszli Jankowski i Pie- 
przak. z Ch. D. I aikasiewicz.

/ -  pośród innych członków komisji, zau- 
•iii i era klasy robotniczej cieszą się W Ja- 

stizęRski. Kolouziejski, Sturin de Stroni.. - 
Kikże przedstawiciele Związku SpożywAów 
Bugajski i Mokrzyński, będą prawdopodob­
nie pracować wspólnie z reprezentantami ro­
botniczymi

Natomiast wielkie wątpliwości ludzi oso­
ba pirezeset komisji, prof. Rotlerta, ideologa 
kapitalizmu.

mm

SAMOBÓJSTWO POSTERUNKOWEGO.

WARSZAWA. 11 I. (A\V.). Dziś rano 
wystrzałem z rewoh\ei-u pozbawił się życia 
posterunkowy 26 komisarjnlii policji pańslw. 
w Warszawie. Aleksander Optrzątek zamie­
szkały na Alaryrnofncie. Powodem tego kroku 
były niesnaski rodzinne na tle niedostatku. — 
Zmarły osierocił żonę i 2 dzieci

SKONFISKOWANIE „GŁOSU CODZ1
WARSZAWA. 11 f rAAY.). Dziś "rano

skon fi skowany tu został z rozporządzenia
komis, rządu Jaroszewicza cały nakład ..Gło­
su Codziennego11 zarówno w drukarni, re­
dakcji jak i na mieście. Przyczyną konfiska­
ty byl artykuł ,,Głosu CodzA gl. „Na ró w n i 
pochyłej Oświata polska zagrożona11. Ark 
ten skierowany był przeciw nowemu minisłr. 
oświaty drowi Dobruc.kiemu.

KONFERENCJA POROZUMIEWAWCZA.
WARSZAWA. I I . stycznia. i)tet. wt.) Jutro w po­

łudnie rozpocznie się  w lokalu Z. P. P. S. w sejmie
konferencja porozumiewawcza PPS. z N. Soc. P. Pr. 
i Bundem.

W YPADEK MALARZA SKOCZYLASA
ZAKOPANE 11 I \AY.). Znany artysl.a 

malarz prof. Skoczylas podczas jazdy na mir­
tach uległ wypadkowi i złamał nogę. Stan 
aczkolwiek poważny nie jest groźny.

MANIFEST GENERAŁÓW MEKSYKAŃSKICH.
KLPASSO 11 1 (Pat,). Ui.iJed Press.

AYczornj ogłoszony to /.o.slał numifesl dwóch 
generałów meksykańskich Imruandeza i Va- 
lida. w którym powiedziano, że "utworzony 
został nowy rząd meks\kaiiski. na czele któ­
rego stoi Tapiston Cars. jako prrzydet i 
.losso GanJara. jako na.czelny komendant woj 
skowy. Nowy rząd jest rządem wolnościo­
wym nie pozostaje w żadnym stosunku do 
b. rządu lluerty Pierwszym celem rewo­
lucji .ma być zdobycie miast meksykańskich, 
położonych na granicy Stanów Zjedn.

t o " y
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Jak Lwów mieszka?
Katastrofalne stosunki mieszkaniowe.

udności — wyjąwszy 
.10.000. a ściślej mo­

nie mieszka o wie

Ze wbrunki. w j ; i ki ch ogól ludności mie- Jednakże i reszta
szka we L\«pwie są niżej wszelkich wymo- owycli górnych t. zw. 
gów hygieoy i minimalncch potrzeb cywili- wiąe 1 i.0S9 zasobnych 
zowaiugo społeczeństwa - to prawie ka :dv. le lepiej. 1
z nas przypuszcza lub widzi co dziennie. j W' mieszkaniach składających

Jednakże dopiero wejście w cyfry i ści­
śle daty dać nam może prawdziwy obraz taj 
luozkiej nędzy mieszkaniowej, w jakiej roś­
nie i „rozwija się" nasze lwowskie społe­
czeństwo.

Wedle dat sial'styki z r. 1921 miał 
Lwów ogółem domów mieszkalnych 5890.
0 120.375 ubikacjach mieszkalnych, oraz 
1.1 18 budynków gospodarczych. ogioł lud­
ności stałej wynosn do 205.000 głów

Jeżeli przypatrzymy się w jaki sposób 
powyższe domy mieszkalne są podzielone i 
zajęte przez ludtiosi to cyfry nas prze­
rażą. rzucając Jfflmure światło na tę naj­
ważniejszą obecnre kwestję. społeczna.

Przejdźmy do m fr.
W jednej ubikacji mieszkalnej, t. j. w 1. 

zw. .stancji, pokoju kawalerskim i pok 
z kuchnią mieszka ogółem 110.810 ludzi 
czyli przeszło 50 proc. ludności, a na 
ubikację wypada przeciętnie 2. 10 osoby, 
z tego po 4 0 osób w jednej ubikacji mie­
szka 53.805 osób w 10.761 ubikacjach t. j. 
przeciętnie po 5 osób razem czyli 1'4 ludno­
ści miasta mieszka gorzej bydła na folwar­
ku —■ bć przecież trudno sobie wyobrazi ff] 
ażeby w' jednej ubikacji można było umieś­
cić. 5 łóżek obok koniecznej kuchni lub p a ­
ca. slolu. szafy i paru krzeseł, na folwarku 
zaś każda krowa ma osobny przedział, żłób
1 podściółkę.

Mamy jednak jeszcze biedniejszych par- 
jasów. — Oto 35.859 osób mieszka po 8 — 10 
w jednej ubikacji, a 3300 ludzi mieszka po 
15 do 20 w jednej ubikacji.

Cyfry straszne
Gdzie tu może być mowa o oddzieleniu 

,chorych od zdrowych — dojrzewająca m ło­
dzież żeiiska (musi być razem z .męską — na j­
prymitywniejsza hygiena życia lub ciała jest 
wykluczkma. Do tego są to przeważnie 
pokoje małe. nizkie., ciasne, o srabem oświe­
tleniu. normalnie bez słońca. Przecież 'to 
prawdziwe wylęgarnie chorób zakaźnych, 
gruźlicy nie mówiąc o całym szeregi; in­

si ę od
stancji dn 3 pokoji z kuchnią (a zaiem co 
normalny robotnik na zachodzie lub w Ame­
ryce uważa za minimum swych potrzeb mie­
szkalnych' przebywa 179.810 ludzi - za j­
mując 9 7.227 ubikacyj. z tego zaś razem 
mieszka od 3 — 6 osób. a zatem prawne po 
2 osoby na jedną przeciętnie ubikacię 
137 909 ludzi.

Aa resztę mieszkań I. j. od ! pokoji 
i kuchni począwszy, a na 10 pokojach i ku­
chni skończywszy wypada zaledwie 25.190 
mieszkańców, kiórzy m ają do dyspozycji 
26.126 ubikacji mieszkalnych, a jeszcze bar 
dziej rażąco wypadnie ta dysproporcja, gdy 
odejmiemy mieszkania 1-ro pokojowe, które 
obejmują 13.870 ludzi, nodczas gdy w mie- 

_ szkaniach 5 10 pokojowych przebywa (i to
° iu j nie stale - często wyjeżdżają za granicę 

? 1 uld do miejscowości kąpielowych) zaledwie 
jedna l } 0 8 9  ludzi, a około 200 osób ma mieszka­

nia ponad 10 pokoji.
Dla ilustracji i mnżności skontrolowania 

tych zapodań dodaj# parę cyfr szczegóło­
wych -  1 tak w 1 stancji 'ubikacja z ognis­
kiem kuchennem ) mieszka 35.308 ludzi, w 
Spokoju t. zwc kawalerskim 11.920. w po­
koju z kuchnią 63.022. w 2 pokojach i ku­
chni 12.26 1 w 3 pokojach i kuchni 26.696.

Naturalnie ‘:e są to przeważnie mieszka­
nia ntale. bez komfortu i urządzeń niezbę­
dnych na zachodzie i gdybv do nich z as to-

sowa, normalne wymogi hygjeny mieszka­
li i o w cj to znikomy procent mógłby być
uznany za zdatny 

>1 .
do zamieszkania.

Taki był stan w r. 1921. Że dziś jest 
gorszy conajmuiej o 6 — 10 proc. i że postę­
puje to pogorszenie - lo nie ulega żadnej 
wątpliwości, że len moment odnosi się prze- 
newszystkiem do I. kat egorji* mieszkań 1. j. 
oki stancji do 3 pokoji z kuchnią również 
jest zupełnie jasnem.

Żyjemy w nieświadomości tego okropne­
go stanu, udajemy zachód kulturę. nasi o j­
cowie nnasta głowią się nad repertuarem 
w 3 tealrach — a ludność gnije i choru je 
w .norach -- nie m ając nawet widoków na 
zmianę na lepsze

Zaczęty przed 2 lały bardzo — a bardzo 
skromnie ruch budowlany stanął czynsze 
rosną, zarobki faktycznie spadają i napraw­
dę dziwić się tylko można, że do dziś dnia 
nikt poważnie z poczuciem odpowiedzialno­
ści za teraźniejszość i przyszłość — o zara­
dzeniu tej klęsce mieszkaniowej, grożącej ru­
iną I/..- imieszk. miasta nie pomyśli. Nie ulega 
wątpliwości, że podobne a może i gorsze bę­
dą analogirjtne cyfry ur innvoli miastach 
Polski. -

Tli otwiera się wielki i wdzięczny teren 
pruci- dla samorządów, które muszą cała 
swoją energję zwrócić na kwestję mieszka­
niową i rozbudowę miasta. Jak  najprę­
dzej uchwalić ustawy samorządowe i ordy­
nację. wlać nowy. zdrowy- i energiczny ele­
ment w samorząd, dać samorządom finanso­
we podstawyl. j. źródła dochodu. a okaże się 
jak ludność sama sobą rządzić potrafi.

Przy tej sposobności niech mi w-olno be- 
u/ie podziękować serdecznie p. Radcy Inż 
P i i'macki emu za pomoc w zyskaniu potrzeb • 
nych dat statystycznych.

Dr. Dręgiewicz.

nych chorób, 
ulicę Ą k adeani ck ą 
dla Orukotłuków.

toZ a 
(P ry

mamy' europe. ska 
razv przerabiana'

■m

Dookoła rekonstrukcji gabinetu.
Ustąpienie min. Kwiatkow skiego ?

1

WARSZAWA. 11 I. (AW.). Ostatnio ro­
zeszły się pogłoski o zmianie na stanowisku 
ministra przemysłu i handlu, według któ­
rych miejsce min. Kwiatkowskiego miałby- 
żgjąć b. minister przemysłu i handlu, zbli­
żony ck> Wyzwolenia p. Ossowski. ..Gazeta P. 
WarszA donosi., że p. Ossowski na skiero­
wane do niego propozycje objęcia teki od­
powiedzią! odmownie.

1* Dobrucki — a  konserw atyści.
WARSZAWA. 11 I. (AW ). Na margi 

r.esie nominacji sen. Dooruckiego ministrem 
oświaty. Gazeta Por Warsz.“ pisze., że no­
minacja ta jest zawodem sprawionym kon­
serwatystom krakowskim którzy czynili sta­
rania w kierunku obsadzenia tej teki. oraz 
jest porażką ministra Meysztowicza, który 
czynił zabiegi o wciągnięciu do rządu grup 
kor. serwa tw-mcch.

A L R E R T  JEAN

Danina.
Po-
sta-

Maubert zagrzał w rynience %vodę. 
tern wziął wielki kawał mydła i obtny 
rannie ręce i mankiety nad ziewem.

Krew jego ofiary, krew trupa, sączyła 
się po ziemi szerokim strumieniem

— Teraz list powiedział Maubert.
Wyjąl z kieszni banknoty i przy śwnelle

małei kuchennej lampki bez abażura prze­
liczył je.

—- Siedemdziesiąt dwa tysiące!
Maubert pbdżielit bilety bankowe na dwie 

równe części. p<> trzy-ozieści sześć tysięcy. 
Potem mrukną!

— Właściwie postępuję jak  o s io ł ' Pooóż 
się pozbawiać połowy tej floty *>

Po chwili namysłu wziął jednak dużą. 
żółtą kopertę, włożył w nią 36 tysięcy fran­
ków i zaadresował- Dar anonimowy.

Slaby uśmiech rozjaśnił wówczas jego 
twarz.

— W ten sposób jestem kryty...
Schował ćenną kopertę dó wewnętrzne]

kieszeni swej marynarki, podniósł kołnierz od 
palta, nasunął czapkę aż po oczy i wyszedł 
niebo z mieszkania.

Po przejściu przez most Maubert stanął 
przed wysokim tumem, ptkiegoś szpitala czy 
więzienia.

Zbrodniarz obszedłszy mur zą trzymał się 
przed bramą, na której wisiała tabliczka z 
następującym napisem

Liga przeciw, rakowi. Fundacja Mates- 
pine‘a

Wzrok jego padl na skrzynkę pocztową. 
Walia 1 się jeszcze chwilę, poc.-em nagle zde­
cydowanym ruchem wrzucił kopertę do 
skrzynki.

Odkrycie morderstwa poruszyło cale 
miasto. Ofiarą Mauberta był to stary- kapita­
lista. który mieszkał sam w odosobnionym 
tlo,m Ku. Kradzież była niewątpliwie moęPwem 
zbrodni, gdyż morderca rozbił szafę i sekre- 
tarzyk. pozostawiając olwarte szuflady.

Agenci policy jni odkiyli na butelce wina. 
którą zbrodniarz wypił dla dodania sobie 
prawdopodobnie kurażu, odciski paliów. Po­
dejrzenia zwróciły się na Mauberta. który 
od czasu zbrodni zaczął wydawać ogromne 
sumy.

Zbrodniarz oczywiście zaczął od zaprze­
czenia. Lecz gdy dokonano daktylcskopijnego 
porównania odcisków jego palców, ze znaic- 
zSjnymi odciskami na butelce, zmienił zar;K 
ton

No i cóż V Owszem zamordowałem 
starego. Należało mu się to Nie używał on 
swych bogactw na łagodzenie nędzy cierpią-1 
cej ludności Ryl to stary- sknera !

Sędzia śledczy wzruszył ramionami.
— Pan sobie może wyobraża, że zamor­

dowawszy go. spełnił pan lepiej od niego swój 
Óbowiązek społeczny ?

W istocie ! Przywłaszczając sobie 
majątek starego nie popełniłem kradzieży' 

CO więc. ao licha, pan uczynił?
— ściągnąłem daninę -  odpowiedział 

Maubert bezczelnie.
I gdy sędzia śledczy patrzył na niego po­

gardliwie. rzeki z dumą:
Dowodem tego jest. że połowę skra­

dzionej sumy przeznaczyłem na cele filan­
tropijne.

— Proszę się. jasno tłumaczyć '
Zn a! uziem siedemdziesiąt dwa tysią­

ce w szufladzie starego. Połowę tej sumy 
posłałem fundacji Mnlespina na ligę walki 
z rakiem

1 Maubert myślał sobie jednocześnie:
-- Uratowałem m oją głowę? Jakiż sąd 

skazałby mnie na śmierć w nodobnych wa­
runkach ?

Sędzia śledczy zawezwał natychmiast ad­
ministratora fundacji Malespine‘a. W  pierw­
szych zaraz słowach świadek zaprzeczył ze­
znaniom oskarżonego.

— Nigdy nie otrzymałem takiej sumy l 
— krzyknął z oburzeniem. — Ten człowiek 
kłamie bezczelnie!...

Maubert. który przysłuchiwał się tej roz­
mowne. poihiiósl w górę ręce:

Skradł pan ten dar anonimowy — 
krzyknął. A tu wchodzi -w- grę moja 
głowa '
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Bezpłodna krytyka. Nominacja sen. Dobruckiego na ministra oświaty. 
Konserwatyzm w Polsce.

„Gazeta W aiszawska Poranna" przeprowadza­
jąc bilans działalności rzą ów od przewrotu m ajowe­
go widzi, iż głównem cąże.iiejml rządu ostatniego było 
i jest podeptanie praw Sejmu jako reprezentacji na­
rodowe', natomiast nie dopatruje się żadnej pracy w 
kierunku ogólnej sanacji stosunków w państwie:

„Dawne rządy by-iy albo rządami t. zw ur^ę- 
driiczemi, które skwapliwie liczyły się z opinia 
stronnjciw sejmowych, lawirując jm.niaj lub więcej 
zręcznie od jeanej przypadkowej większości do 
drugiej, albo też były to rządy koalicji złożonej z 
ćoik  sprzecznych żywiołów. Obecni! rząd wy po­
wiedzie! walkę niemal wszystkim, istniejącym 
stronnictwom, wykazuje jodnak bardzo podobne 
wahani?, i ^oi-owiczności, jak dawne rządy stron­
nictw.. Gdy się obserwuje różne posunięcia rzą­
du, jego brak decyzji w szeregu bardzo ważnych 
spraw'', lo ma się wrażenie, że rządzi Polską, jakaś 
kiepsko sklecona koalicja, jeżeli już nie stronnictw 
to  konspiracji, klik i osób.

„Gazela W arszaw ska" nje podaje ani jednego po­
zytywnego argumentu na uzasadnienie swych zarzu­
tów szahijąt ylko komunafatnj. • ogólilka.mi.

*
„Glos Narodu" zajmuje się sprawą nojmjinacji ..en. 

G. Dobruckiego, na ministra oświSty, zauważając:
„Jakie kwalifikacje na ministra oświaty i wy­

znali ma lekarz ze Stanisławowa i fiie.znauy nikomu 
dotąd senator? Dobrucki należał do P. ,0. Wi. i ;wy- 
stąpiwszn z „Piasta", znalazł się w os‘atnim czasie 
w maleńkijm klubie prof Bartla. Motywy 'polityczne 
tej nominacji są więc jasne, Ule gdzie jest facho­
wość, jaka jest dotychczasowa praca nowego mi- 
niśira n a f o iu  ośw iaty? Dlaczego po nieszczęśliwej 
pamięci ;p- Sujkow skim  i po krótkim popasie p. 
Bartla, który nje mógł resortowi teimu pośw ięcić 
wiele czasu z powodu innych zajęć, ministerstwo 
oświaty ma być dalej terenejm eksperymentowania 
dla ludzi temu '.ministerstwu obcych? Prze­
cież '„sanacja m oralna" posiada dość prawników, 
administratorów i łpiedago$$ów, którzy z natury rze­
czy więcej nadają się na kierowników ośw iatą, 
niż lekarz prowincjonalny... Skąd taka niechęć ao 
prawników i fachow ców ?

Przyznać należy iż nominacja powyższa jest dość 
poważną niespodzianką

Dr. Jan Bobrzyński, syn b. namiestnika Galicji

Michała Bobrzyńskiego, dając odpowiedź na ankietę 
ks. Pawła Sapiehy na temat ko iserwatyzimu w Polsce, 
twierdzi w „Dniu Polskim ", że:

„Konserwatyzm jest najwierniejszym wykła­
dnikiem zdrowej, ewolucji, jest :m.alemntyczną funk­
cją prawa rozwoju, któremu podlega świat cały, 
czy chce, czy nje chce. Możr.a JpJSzielii ludzi na 
dwa ocitamy zasadnicze: łych, klórzy uznają oczy­
wistą konieczność poddania się prawom przyrody, 
i stosując się do nich rozumnie starają się w y­
ciągnąć z nich rzetelne a irwałe korzyści d!a pań­
stwa i społeczeństwa to właśnie konserwaty- 
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ś e i , i tych, k lonuj z janichf.ąuź w zględów , czy 
za ło ż e ń  praw  U cli uznać nie chcą, w a lc z ą  z n iem i 
i u s i lu j l  w  z a r o z u m ia ły m  p o r y w ie  o b a l ić ,  lub p rz y -

stosunków sztucznemi 
to demokraci, rady- 

z\v. postępowcy, od 
skrajnych wywrotOW-

mpiieszyć naturalny rozwój 
doklrynami i regraifflami 
kall, i wogóje wszyscy, t, 
skrajnych nacjonalistów, do 
ców.

Konserwaiyznj ż i je  życiem re.ilnein, bezy się 
,z rzeczywistością i oceniając ściśle oi jtktywnie sto­
sunki, siara się bez gwałcenia naturalnych praw 
kulluiayiego, socjalnego i n;a erjefncgo ] ostępu. o - 
siąanąA na ich podstawie takie trwale zdobycze, 
abp można je było 'z korzyścią dla ogółu trwale 
„zachować" Zląd jego nazwa.

W idać miody p. Bobrzyński jesl niei oprawnym, 
synem swego ojca.

Ponowna wielka awantura w rabinacie warszawskim.
WARSZAWA, 11 r W tutejszym rabina­

cie doszło powtórnie do burzliwej awantu­
ry wśród członków tow;irzysiwa kolon iza- 
cyjnego \Hrhlech Jaków.

Hasiem do zajść stała sig pogłoska o nad­
użyciami] finansowych.. dziejących się w za­
rządzie to wa rfcyslwa.

W' niedzielo olbrzymia rzesza kandyda­
tów na wyjazd do Paieslyijjyi zajęła dziedzi­
niec rabinatu .przy ul. Grzybowskiej,. ocze­
kując sędziów rabinów klórzy mieli rozpa­
trzeć zarzuty, skierowane przeciw wspom- 
nianei organizacji oraz kierownikowi je ji jlo- 
seno\vi. Do południa jednak nie zjawił się, 
żaaen z rabinów. Rozgoryczeni Żydzi wtar­
gnę1! i do sali sądu rabiuackiegfo iprzyakom - 
r •iniamenei.c wrogich okrzyków rozbili okna. 
wybili 'drzwi, a piece rozebrali na pojedyncze 
kalle, astępnie tłum urządził masowe zgro­
madzenie na dziedziiicu. Pd zapadła decyzja, 
że zarówno .prezes organizacji emigńacyj-

j ue j .  R o s e n .  j a k  i ra b in i .  k t ó r z y  mi e l i  nad 
n i m  sad o d b y ć

MAJĄ- BYĆ DOSTAW IENI SILĄ
Kilku upełnomocnionych ludzi rozbiegło 

sic za nimi .po mieście. Stopniowo zaczęły 
nadjeżdżać taksówki, w klórych -jeuzieli gwal 
tern ściągnięci rabini. W len sposób ściąg- 
nięto 7 rabinów. O ile który z nich nie chciał 
wysiąść z taksówki. Rum przenosił go na 
ramionach. — Posieaz-enie sądu trwało euiy 
dzień, jednak nie duło1 żadnego wyniku,. wo­
bec czego zagniewani emigranci połamali 
wszystkie stołki i stoły.

Zaznaczyć należy, że w Warszawie*prze­
bywa obecnie 600 emigrantów z rodzinami i 
chodzi o su m ę  19 tysięcy I'. szt.. klóre były 
•przeznaczone na emigrację żydowską. Pie- 
niadze te zostały ,iak wiadomo — skra­
dzione.

Dalszy krok wstecz.
Habsburgowie obejmą tron węgierski.

Administrator fundacji Malespine‘a był 
człowiekiem, którego uczciwość była znana, 
ogólnie.

- Nie będę dyskutował z . t y m  indywidu­
um oświadczył wyniośle. — Proszę o za 
rządzenie śledztwa i jestem do pańskiej dy­
spozycji.

Spełniam moje obowiązki już lat trzy­
dzieści powiedział sędzia. — ł mogę po­
wiedzieć. że znam się na ludziach... Ani przez 
chwilę nie wątpię, w pańskie słowo 1

Maubert został skazany na śmierć. Do 
końca upierał się przy swych zarzutach, czy­
nionych niewiaaomo komu.

W pól roku po tej egzekucji, żona jed­
nego z ogrodników fundacji Walespine‘a 
znalazła żółtą kopertę ukryta pod wazonem 
kwiatów w komórce, gdzie mąż je j składał 
swe narzędzia. Otworzyła tę kopertę i zna­
lazła w niej ,'i(i tysięcy franków, które na­
tychmiast odniosła do komisnrjatu policji.

Ogrodnik aresztowany lego samego wie­
czoru. przyznał się zaraz, żc znalazł w 
skrzynce kopertę przed kilkoma dniami.

- I nic pan nie mówił, nędzniku 9 - 
oburzył się komisarz policji

— Czego pan mnie obraża ł — oświad­
czył ogrodnik z uiezmąt onym spokojem — 
Niczego me ukradłem !

— T y] k o có *?
Aindacja jest dostał eczitie bogata ' 

sc.ągnąłem tylko daninę !

W  najbliższym czasie odbędą się na Węgrzech 
„wijben, ‘ do Izby wyższej. W ybory te będą paro- 
dją wyborów, zaprzeczeniem wszelkich podstaw de­
mokracji. Będzie to przedstawicielstwo rodów m agnac­
kich, duchowieństwa, szkół i członków rodu Hal s - 
burgów z mianowania, a tylko część członków w e j­
dzie do tej izby drogą wyborów. Mianowicie na 243 
członków izby magnatów 1 3, bo 75 jej członków 
wybranych zostanje przez samorządy, tj. rady ko.lTli- 
iatów i większych miast. Dalszych 38 Wybiorą przed­
stawiciele rodów mających aotąd dziedziczne człon­
kostwo w liczbie 188,; da;ej ząsiądzie w niej 3 pełno­
letnich (iziś zamieszkałych na Węgrzech członków, 
dynaslji habsburskiej, 40 członków mianowanych przez 
regentą, a wreszcie 87 reprezentantów duchowieństwa 
i wyższycii instytucji naukowych, reprezentantów izb 
Handlowych, rolniczych, adwokackich i lekarskich.

Oczywiście najmniej będzie tu ludzi niezależnych naj­
więcej reprezentantów kleru.

Glównem zadaniąml tej mianowanej Izby wyższej 
i sejmu ma być załatwienie sprawy króLa, tj. zde­
cydowanie czy Iron węgierski obejmie syn Karola 
IV Otto drogą dziedzictwa, jak tego żądają legity- 
nliści, czy leż nastąpi obiór nowego krćjla, przyczelm, 
kandydatura arc. Ottona wchodzić będzie w rachu­
bę. Nit brai; głosów, iż rzecz załatwi się drogą elek­
cji, ale na rzecz arc. Ottona tak, by zaflowolnić i 
legitymisiów i e;ekoionis1ów, ; lierwszych faktycznie, 
diugich formalnie.

Rzecz ,asna, że na losach przyszłego ustroju wę­
gierskiego zaważy ta właśnie Lzba v.yzsza, niew ia­
domo tylko, jakiejm! ta decyzja echem odbije się na te­
rn e międzynarodowym;

flelkie zwycięstwo socjalistów francuskich
przy wyborach do senatu.

Jak  doniosły wczorajsze telegramy, oue- 
gdajsze wybory do senatu francuskiego., któ ­
re odbiły się w 82 departamentach,, prze­
niosły niezwykły sukces socjalistom. Zdo­
byli oni 10 mandatów, a żalem łącznie z 
dwoma, dotychczas po-siadanyiui będą roz­
porządzali 12 miejscami., co pozwoli im za­
łożyć własną grupę socjalistyczną w senacie.

Gharakterystyjcżny jest fakt. że przy \y.y- 
borliM?
PRZEPAD ŁO W IE L E  W YBITNYCH OSO- 
BJSTO SC ł Z PARTJ1 PRAWICOWYCH., 
między niemi były. prezydent republiki.. MW 
lerand prezydent senalu de Selvęs,. były mi­
nister oświaty Erancois Albert i prefekt 
departamentu Sekwany,. Morąin.

..(.)euvre'“ nazywa dzień wyborów wiel­
kim trjiunfem bloku lewicowego i zwycię­
stwem demokracji.

, Quotidien“ oświadcza. że
Z W YC f ĘSTW O SOCJ ALI STÓW F it  Z ES Z - 

L(> W SZ E L K IE  O-L ZE KI WANIA.
,.I:re Nouvelłe“ pisze, że lewica odniosła 

z w y c i ę s t w o  nie Udko pod względem ilościo­
wym. ale i moralnym, co się ujawnia w 
klęsce MilTćranda i de Selves‘a.

„Journal'1 przedstawia zwycięstwo socja­
listów Ja k o  najważniejszy polityczny wypa­
dek dnia.

Miasto Paryż wybrało 6 socjal-demokra- 
tów i 1 socjalistę radykalnego.
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ZAPOWIEDZIANY NA PONIEDZIAŁEK OD­
CZYT TO W . T. BEGER nie odbył isię z (!:,'owodii wy- 
pwdku śmierci w roazinie. Ciężko dotkniętejmlu śm ier­
cią córki to w posłowi zasyłamy serdeczne "« .y ó ł- 
czucie.

POSIEDZENIE BADY M IEJSK IEJ odbędzie się w 
dfcwatiek, dnia 13. stycznia o godzinie 6 -tej wiec1,:, 
w sali 'posiedzeń Rady miejćkiej-

KONCEBT SKRZYPKA PRGF. WACŁAWA KO­
CHAŃSKIEGO odnęazie się dziś w środę, 11i. b. m. 
Świetny winuoz wykona wielki jirogrdin z sonatą 
B< ethOvenow,ską na czele. Akompaniuje p. Helena Ot- 
lawowa. Dochód z koncerlu przeznaczył arty a na 
budowę „Domu rnyzyfeów- jSżdagogów".

HEHMAN JADLOWKER słynny teuor ojiery ber­
lińskiej i równocześnie znakomity pieśniarz, wystą­
pi w jedynym 'koncercie w piątek, 14. b. m . Program 
wieczoru obejmuje szereg starowiośkicli arji, oraz w y- 
bór aicydziel pieśniarskich, których artysta jest nie­
zrównanym odtwórcą. Akompaniuje dr. Edward Steiu- 
berger.

WIECZÓR TAŃCoW klasycznych i chąrukteryslli­
cznych znanej naszej publiczności ariystki Maryń Gre- 
mo, odbędzie się w jiotiiedziaiek, 17. b. :m,. w Te­
atrze Wielkim,

BAL PRASY. Tradycyjny od szeregu lat, repre­
zentacją j  iy Bal Prasy, urządzany corocznie pod egidą 
Towarzystwu Dziennikarzy Polskich, odbędzie się w 
salach Kasyna i Kola literacko- a rtystycznego w 
dniu 12. lutego. Będzie on, jak zawsze, punktem 
kulttiinacLj lyim karnawału. Kom itet balowy rozpoczął 
już prace przygotowawcze z udzialem całego szere­
gu zaproszonych osób z różnych sfer towarzyskich 
naszego m ias'a. Ktjmitet Pań, który za jm ie  się sironą 
gospodarczą balu, zbierze się w tych dniach na posie­
dzenie, w celu omówienia szczegółów pracy. 1

„CZARNA KAW A" DZIENN'KAJRSKĄ. urządzona 
w ubiegłą Rjiżdziefę na oochód wrlójw1 i sigrót [y.o dzien­
nikarzach, zgromadziła w kawiarni Louvre elitę to­
warzyską Lwowa. W śród mjiej i ożyw ionej zabawy 
towarzyskiej, połączonej z dancingiem, upłynął w szy- 
sikim czas jakby jeden {tnO-ment. Do uświetnienia za- 
Lawy przyczyni! się występ naszej znakomitej artystki 
pani Heleny M iłowskiej, którą za przepiękny śpiew 
oklaskiwano wprost frenetycznie. Obok niej zbierał 
zas'użone "oklaski śpiewak operowy p. Płoński, j-ik 
również za '  trudy akompaniatora, kapelfnlstrz tea- 
lyów miejskich p. W ojnarowiez. Termin następnej 
„Czarnej Kawy“ podany będzie w swoim czasie do 
wiadomości publiczności.

Z GIEŁDY. Dolary płacono wczoraj w wolnym 
ótirocie 9 zj., doi. Kanad. 8.95 ■—  8.96,, korony czeskie
0.26.35 — 0.26.66, szylingi austr. 01.27 — - 01.37.75
leje 4-53 4.50, fr. frąnc. 0.32.50 —  0,33, fr. szw.
1.73 -  1.75, funty szterl. 43.20 - -  43.60, złote 20
kor. austr. 56.25 36.60 zł.

W  aiwjach obroty były ma.e ,przy większem  
jednak zainteresowaniu.

Ceny zboża w ostatnich dniacli nie uległy zmia­
nie.

KRADZIEŻ W  GRZĘDZIE POCZTOW YM. W  B o ­
śni Dolnej pod Lubaczowem, włamali się onegdaj 
złodzieje, którzy skradli kasetkę żelazną, zaw ierającą 
5 Listów pieniężnych o nieznanej zawartości.

ZNÓW WŁAMANIE DO SKLEPU ORAZ ROZ­
BICIE I OKRADZENIE KASY. W czoraj w nocy nie­
znani sprawcy włamali się przez piwnicę do sklepu 
Standa iplrzy pl. Gołuchowskich, 1. 11, skąd skradli 
48 skórek krymskich, Poza tętn włąmywadte rozbi­
li kasę, z której zabrali 100 dolarów , oraz 660 zło­
tych. Sprawcy włamania i irjni razettn zdołali ujść z 
łupem nieuj-pci.

POŻAR MIESZKANIOWY. W  realności przy uh 
Kotowskiego 1. 23 w mieszkaniu lekarza dzielnico­
wego dra K.jelanowskiego, wyDuctił pożar, który za­
wezwana straż pożarna zlokalizowała i ugasia.

Wypadek został sp-dHodowany przez nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem służącego H.

K ł 3PO TY  MATERJALNE I SERCO W E POWO­
DEM ZAMACHU SAMÓWsjCZEGO. Oncgdal na sta­
cji w Lubieniu Wielkim został przejechany Iplrzez po- 
p j  jakiś osobnik, ubrany w chałat Okazało się na­
stępnie, że był to M ajer Sturrn. [mający sklep ze śle­
dziami na >pt. .Teodora, który z ijiowodu kłopotów jtnp- 
terjefcyoh, oraz z (powodu beznadziejnej m iłości do ja­
kiejś paiienik’ z pod Rzeszowa w zamiarze sa^opbój 
czym rzucił się pod pociąg.

CZAS ODNOWIĆ PRZEDPŁATĘ
Z A  M I E S I Ą C  STYCZEŃ.

Upraszamy P. T. Prenum eratorów  naszych, którzy nie ch cą  doznać 
przerw y w w ysyłce numeru — o rychłe nadesłanie przedpłaty przeka­
zem pocztowym lub też na konto nasze w P, K, O. Nr. 142 .178.

Dzieje jednej kradzieży.
W czoraj podaliśmy hisiorję jeancj kradzieży, o - 

raz kłopoty, jakie spadły z tego 'powodu na barki 
wlamywoczjj i blatników. Dziś podainiiy nowe fakty 
z ciernistej drogi adeptów złodziejskiego kunsztu.

W  nocy na 15. grudnia ub. roku w ul. Sm ereko- 
wej natkną! się sti posterunkowy Sinoradżki na dwóch 
osobników niosących w worku flaszki wódek i li­
kierów' Jeden z tych nicponiów zdołał zbiedz, przy­
trzymano zaś Wat. Laszkiewicza, którego odprowa­
dzono do koiińsarjatu. Okazaio się, iż flaszKi le 
chodziły z kradzieży popełnionej lej samej nocy w 
restauracji Ignacego Lichta, jitzy ul. Grodzickich, ętózie 
Laszkiewicz, wraz ze zbiegłym kolegą skradł okoto 
150 flaszek wddtek i iLikkfów. Nazwiska swego wspól­
nika aresztowany nie chciał jednan zaradzić.

W  godzinę po aresztowaniu Laszkiewicza, S i­
noradzki i:aiknąt na pl. Strzeleckim, na zbiegłego 
poprzednio osobnika, który iym razeitn; niósł w koszy­
ku pewną ilość flaszek skradzionych w restauracji 
Lichla. Włamywacz, uciekając, rzucił flaszką na ści­
gającego ęjo policjanta, | rzyczem uyodził yo w norię, 
następuj' zaś rzu-cil koszyk, i zbiegł, }u)mi|nio iż poli­
cjant

i  STRZELIŁ ZA NIM TRZYKROTNIE Z REW OLW ERU.

Dopiero 8. b. m. o godzinie 5 rano Sinoradżki 
patrolując w ul. Słonecznej, natknął na zbiegłego wł.i- 
mywacza i odprowadził go do komiisarjaiu. Okazało 
się, że bul to Jan Lauder zwany Masełko. Zeznai on 
w śledztwie, iż w czasie dokonania włamania w re­
stauracji Lich tu wraz z Laszkiewiczem, skradzioye 
napoje wynosili jpiarljann na szkarpy Wysokiego Zulilr 
ku,. Stąd flaszki f omrigal iim, zanieść do domu Dmy-

ŻYWCEAl ZAKOPAŁA DZIECKO, CHCĄC U - 
SITNĄĆ PRZESZKODĘ ZAM -jŻPóJśClA. Naścia Pa­
siecznik, przyjechała onegdaj do swej rodzinnej wsi 
Czamoli sy i tam odurzyła odw arem  maku swe 6-cio  
miesięczne nieślubne dziecko, które nasię nie żywe 
zakopała za wsią w ziemi. Pewna 14- letnia dziew­
czyna podpatrzyła zbrodiijarkę w chwili zaprzebywa- 
rua dziecka i ineiycliminsi 1 ow a icjmSła o iem swych 
rodziców. Nieszczęsne oziecię wydobyto jednak m ar­
tw e z zjemi. Pasiecznik aresztowana przez policję ze­
znała, iz zamordowała dziecko, ponieważ było jej 
przeszkodą w zamążpójściu.

NIE LUBI ODPOWIADAĆ PRZED SĄDEM. Z a­
rządca fabryki obuwia „Gafola" został Jiociągnięty 
do sąaow ej odpowiedzialności z powodu zaniedba­
nia środków ostrożności przy pracy, oraz o wystę­
pek przeciw bezpieczeństwu żucia. W  fabryce tej bo­
wiem robotnica Marja Bomiersbach w trybach m aszy­
ny postradała wszystkie 'palce u prawej ręki. Oskarżo­
ny zarządca iijc jawił się oneguaj na rożpVawie, wo­
la ł bowiem w tym> czasie wybrać się w  drogę o o Ka­
towic. Rozprawę przeto odroczono.

NOŻEM USIŁOW AŁ POZBAWIĆ SIĘ  ŻYCIA. 21- 
ietni, Władysław Bartoszewski, przebywając w przytu­
lisku BB. Albertów (przy ul. Kieparowskiej, w za­
miarze sajmóbójczynn zranił sięfnożem fw okolicę serca. 
Desperata w s ‘anie groźnym odstawiło Pogotowie rat. 
do szjiilala. Powodem za)mtachLi sam obójczego była 
nędza spowodowana brakiem zajęcia.

I KIESZONKOWCY NIE PRÓŻNUJĄ- Francis rek 
f Dudzik. c.,>,iif*i policji, że nieznany osobnik skradł mu 
Iz  kieszeni kurtki papierośnicę skórzaną, wraz z kwo- 
| tą 480 zł.

Eu :ius j  Białow ąsa aresztowała policja za kra­
dzież kwoty JH zi. w kinie „AjkiIio" na szkodę pe­
wnego kapitana W . P.

Iro Pawlnk, zam. przy ul. Sm erekow ej 1. 3, u któ­
rego m jiszkaia kochanka Laszkiewicza, M arja Kraw­
czuk.

W cząsie ucieczki Lauder

ZOSTAŁ POSTRZELONY W  PACHWINĘ

i pominno zranienia zdołał zuiedz i ukryć się u zna" 
jomego w realności przy ul. Śnieżnej L. 5. stąd zas 
został onsiuwio iy oo mieszkania Pawluka.

Część skradzionego hijru kupli za 17 zł. nieja­
ki Aniom Sam oiij, zajiH'. w Zamarstynowie, który jak 
biblijni Sanuryla:,)!) zaopiekowa. się. zranionyiin- Lau­
derem i orrwiózi go na lecieuie do Brzuchowic, Ta.W 
jednak pogorszył się stan jego zdrowia, przeto Lan- 
der wrócjl do Pawlusa, a KrawczukóW-na odstawiła 
go do szpitala, gazie przebywał aż do przedednia 
swego aresztowania. Uczynność Kraw czuKówny nie 
skoticżyia się jednak na tein, lecz za otrzym-ane od 
Sanioiiju j ieniądze uabywaia wiktuały, które uckstar- 
czalo ] rzebywnjącsmu w więzieniu Lauderowi. Nie- 
c.dadomo jednak czy czyniła to z litości, i z fm.iło-ści 
dla swego kochanka, czy też z obawy j rzed „m aj­
chrem" w tym  światku bowiem krw awe porachun­
ki są na ; orządku azieunym. W  czasie rewizji policyj­
nej, znaleziono w mieszkaniu Pawyika puste flaszki- 
Bractwo to bowiem urządziło gruntowne ^oyijanie 
w czasie minionych świąt na koszt .poszkodowane­
go Lichia. Obecnie „popijały" odbywają postne re- 
kolcircje na .^ajop/n] ce" w aresztacli sądu karnego-

Dzieje lej kradzieży wskazują oosadrne, iż cię­
żka jest dola adeptów „fachu" złodziejskiego. PomijtTló 
lego, zastęp nowozaciężnycb w tym „zawodzie*" 
zwiększa się z dnia na dzień.

Wzrosf zbMdniczaśsi i bandytyzmu 
w Ameryce,

Oficjalna statystyka amerykańska poucza, te  w 
Stanach Zjednoczonych popełnia się rocznie 10.000 
zabójstw  i m orderstw , co znaczy, że na fn jljon  m ie­
szkańców' wypada 102 zbrodniarzy zabójców i m or­
derców'.

Od r. 1912 <io 1919 popełniono w 12 stanach 
U"!-777 zabójstw i morderstw. Z tych zbrodniarzy zo­
stało straconych 349.

Między rokiem 1889 „ 1923 w saęnfym Nowym 
Yorku zostało skazanych na śmierć 452 m ord er­
ców.

Cóż się sLalo ze 159?! W ięniowie, którzy mają 
„środki", traktow-ani są bardzo względnie, tak te  
ich cele urządzpne są z prawdziwym k.imirortelT1 
a czasami m ają  własny telefon.

Istnieje w Ameryce syste}m| t. zw. „pjół-Iaski". 
j Olegający na tein, że skazani na 20 lat są puszcza'1' 
na w'oiność „na słowo", po sześciu latach. Dla prze­
stępców, skazanycii na krótkie kary bardzo często 
pobyt w' więzieniu ogranicza się do kilku dni, a kiedy 
na<iejną większe święta otrzym ują więźniowie kilka diu 
„urlopu" d;a zobaczenia rodziny. Przyznać trzeba, że 
zwykle wracają i słowa nie łamią.

Niej (dno tajem nicze opuszczenie więzienia na'eży 
przypisać protekcji niezliczonych „Towarzystw dia po- 
jwąwęi doli „więźniów" bardzo potężnych i Wpły- 
w o " ycii.

KLUB RADNYCH PPS. od nęcicie r 'ósredzenie, 
dziś, o ęocu.. 7-m ej wiaez. w biurze to w. Obirka. 

 ̂Pjłrflwi bardzo ważne. Obecność wszystkich człou- 
|ków konieczna.

NAPADY WILKÓW.
WILNO. 1). stycznia. pA. W .) Ludność! piowiaru 

sokólsniegó s k a rp  się na zuchwałość wilków, które 
o i M  sin; ajtrui, nawet w biały dzień, krążą w pobliżu 
wsi w idie, ny-cli. Ostatnio stada wilków dokonały ol­
brzymiego :] usiefezenia w  chlewach we wsi Ostrówek, 

o/ywając owce, śwfyiie, a naw et młode źrebięta. 5. 
t>. m. wilk: napadły na [mieszkańca wsi Ostarzyn M i- 

j cbalu Guibinowicza, kióry tylko dzięki pomocy drwa-
i ii wracających z Lasu zdołał ujść z życiem (przed 
gomącem go siadym wilków. W ładze miejscowa pro- 

J jetLują urządzeije wielkiej obławt-i na wi'ki.



Ms. ?» „DZ1LNN1K LUDOWY'

Groźba streftu w firmie Dąbrowa w Bitko wie.
15UBYSLAY’ 11 1 (tel w ł.;. Z powodu

łamani ii przez zarząd 1 i mi y ..Dąbrowa' u- 
ra ’ * y  zawartej z robotnikami, linii a bo 
wiem stara się wymusić na robotnikach _pod- 
pj sanie nowej umowy i na nowych w arun­
kach pannie wśród robotników wielkie roz-

bonieważ !'irnm powyższej taktyki nie za­
niechała. robotnicy (proklamowali stroik z 
dniem i .*1 bm. (czwaptek). Imieniem Srkrc- 
larjtfln Zaw. Zw. (lórników wyjeżdża do nit­
kowa. dekami.

gor wzenie.

Rozrzutność w okresie zaciskania pasa.
O gospodarce p. kom isarza w Zniesieniu.

bołjpodarka gminna w Zniesieniu domagtu 
się oddawna kontroli i naprawy. Dawniej 
zachowywano bodaj pozory oszczędności w 
gospod wowaniu majątkiem gminy i pienią- 
dzhii obywateli Zniesienia, teraz przesiano 
już liczyć się nawel y Jem i pozorami.

Płaca naczelnika gm. wynosiła do nie 
dawna 150 W. Ostatnio sławelna rada przy-1 
boczna przyznała panu komisarzowi Kaspro­
wi Perrykiewiozuwi 300 zl. miesięcznie. sc- 
krm rsłnwi. klóry pobiegaI 180 zł również 
80(1 zl To nie jest jeszcze wszystko. Do nie­
dawna sekretarz załatwiał wszystkie agendy 
obecnie zaangażowano kasjera z plącą 260 
zt i manipulantkę z płacą 150 zi.

Dotychczas było na Zniesieniu I poli­
cjantów gminnych po 115 zł miesięcznie, te­
raz (przyjęto jeszcze 1 policjantów .a prócz 
tego zaangażowano komiczną figurę Mas!la 
na inspektora tejże policji

Po powiększanie „siły zbrojnej1' Znie-

sienią jest lembard/Jcj nit uzasadnione. żv na 
niesieniu jesl siały po.slerunek policji pań­

stwowej. a natflo 2 ludzi obywaUli (niesienia 
pełni straż co nocy.

Nic dziwnego przeto, że prze takiej gospo­
darce gmina ugina się pod ciężarami dodat­
ków gminy i ki łre dawno już przekroczyły 
możność świ auczbń.

Ostatnio obywatele gminy wszczęli ży­
wą akcie u władz, celem usunięcia systemu 
rujnującego dobrobyt i podkopującego py- 
szanowame zarządzeń a uiononiicznej władzy, j 

Może tym razem glos ich nie będzie glo-i 
sem wołających na puszczy. Trzeba nare- 
szczie zrozumieć, ż.e p. Rctrykiewie.z mógł 
być dobrym magazynierem. mógł mniej do­
brze funkcjonować w miejskim zakładzie o- 
palowym. niema jednak zupełnie kwalifikacji 
na komisarza — odpowiedzialnego za dobro 
gminy.

Echa zajść majowycn.
Rozprawa przeciw por. Stefanowiczowi.

WAb.SZ WYA. 1) 1. (tel. w I.). Podczas 
zajść majowych 58 pp. stacjonowany w l.om 
ży ruszy-] na pomoc Marszałkowi Piłsudskie 
mu. Miejscowa enoeoja ucliwallla bojkot Io­
wa rzy.sk i piicerńw lego pułku.

J7  wrześma na trału w Łomży, w związ­
ku i  (powyższym bojkotem, wynikła sprzecz­
ka pTomiędzy studentem S. W. (i. 55 Zieliń­
skim a pW'. 8,‘ł pp. Stefanowiczem i wów 
czas Zieliński uderzy! w twarz porucznika 
Stefanów i cza.

l;0i\ Stefanowicz posłał Zielińskiemu ,se- 
kundanlów klóry pojedynku odmówił.

Wkrótaę polem por. Stefanowicz spotka! 
Zielińskiego na ulicy, i strzelił do nit go 2- 
krolnie. raniąc go.

Dziś rozpoczęła się rozprawa przeciw 
por Stefanowiczowi, i potrwa prawdopodob­
nie 2 dni.

Pastwą Bniaru Kina nadło ponad 130 osób.
I. 5\7 mieście Montreal 
jak wczoraj pokrótce

nięty tłum. Nastąpił okropny zator, ludzie 
nietli się, i dusili w- ścisku; zadeptano na

NOWY YOłlK 11 
w kinie Lotną er -
donosiliśmy — wybuchł podczas przedsca,- • ąrnierć. wiele kobiet i wzięci. obalonych przez 
w-ienia płożar. Który niebawem objal cah  ł iu - ‘ przedzieraiacycb sję ku wyjściu, 
dynek 55T sali zgromadzonych było około 
1200 osób. wśród nich 500 dzieci w wieku

Tow. boebe i Bauer w Polsce.
Niemiecka Socjalistyczna bartja Pracy 

w Polsce obchodzi w dniu 16 stycznia pięcio­
lecie swego istnienia. W dniu tym odbędzie 
się w Lodzi uroczysta akademja w Filiiar- 
monji pod hasłem pokojn na 5Yschodzlie 
Fnropy. Na akademji przemawiać będą tow. 
poseł Ignacy Daszyński, poseł Kronig z nie­
mieckiej partji w Polsce. |)rzedslawicitic w. 
m. ('■ da liska, oraz tow. gos. Diamand.

Z zagranicy przybędzie tow. Paweł Loc­
hę prezydent parlamentu Rzeszy nie.mię* 
kiej. imieniem socjalnej demokracji w pań­
stwie niemieckiem. oraz tow. dr. Otto Bauer, 
w \bitny teoretyk socjalistyczny i przywódca 
austrjackiej partji socjalistycznej. Tow. Loe- 
be i Bauer również przemawiać będą na 
akademji w Lodzi.

od 5 16 lat. 5v sród publiczności powstała !
dzika pianika i wszystko w popłochu poczęło! 
się cisnąć do wyjść. Lodzie, znajdujący się I 
na parterze, zdołali stosunkowo cało wydo­
stać się z jzma.ehu. natomiast na ghlerji roze­
grały się okropne sceny. Z galerji na dój 
prowadziły tylko jedne ważkie schody i ku 
nim rzucił się śiepeiu przerażeniem owłtid-

Zginęlo — o ile dotychczas stwierdzono
PONAD 80 OSÓB. PBZF5YAŻN1L DZIFC.l

Do szpitala przewieziono przeizło 50 os. 
Właściciela, kma aresztowano.

Montreal jest stolicą prowincji kanadyj­
skiej. ęgebaCu i liczy około 300 rys. mieszk., 
przew inie  pochodzenia francuskiego.

Śm ierć trzech rybaków w falach Etaftyku.
(AP.) W  tych dniach zdarzył się na mo­

rzu przed 5Vielka Wsią. nieszczęśliwy wy­
padek o godz. 10 ej rano przy powrocie 
z połowu utonęło trzech rybaków A ugustyn 
Dehling 5)7 lat, Paweł Ilase 21 lal i Teodor 
Pip er 25 lat. 4-ty yb ak  bral Pawła. Ilase 
uratował się. Rozbitą łódź fale wyrzuciły? 
na brzeg. Ciała topielców dotąd nie znale­
ziono. Augustyn Dehling osierocił liczną ro­

dzinę z 7 dzieci. Rybacy wracali z połowu 
i znajdowali się w odległości 30 metrów od 
brzegu, gdy silna fala wywróciła łódź Za 
przyczynę wypadku należy uważać t. zw. 
falę denną, która pjod wodą przy otwartym 
brzegu ma kierunek ku morzu. 5Vvwrócila 
ona łódź oraz nie pozwoliła trzem rai u ja ­
rym się dopłynąć do brzegu

Misja gen. Pavelsa.
Opinia prasy francuskiej.

PARYŻ. 11 I (Pat.). Omawiając sprawę 
ni-. ji gen. 7Javelsa „Petit Parisienne" pisze 
Berlin myliłby się poważnie, gdyby liczył 
się na wyzyskanie kryzysu politycznego w 
Niemczech oraz groźby powstania gabinetu 
nacjonalistycznego dla uzyskania złagodze­
nia kwestji rozbrojenia Niemiec. Dziennik 
dodaje, że nieprzejednane aanowisko Nię- 
mie< w żadnym razie nie ułatwiłoby ewa­
kuacji N idrenji. Jak się dowiaduje ,.Lc Ma­
lin '1 gen. Pavels oświadczył, ż.e nic złoży 
żadnej propozycji na piśmie. Strescmun li­
dzie) if mu instrukcji, dostatecznie „(giętkich" 
aby rokowania mogły być szybko i skibecz- 
nie prowadzone. Co się iyuzv granic wjjchod 
nich to zdaje się Berlin przchącz)' sję osta­
tecznie do tezy'francuskiej i nic będzie usi- 
v:il stworzYi: uowych kwestji. Co się tyczy 
natomiast sprawy wywozu materjalów wo­
jennych. to punkty wadzenia .stron co do jej 
kwestji jeszcze nie zostały ustalone.

19 T u r c j i  o r g a n i z a c j e  s s c j a t l s f y c z .  z a k a z a n e
55rychoćźne.e w Konstantynopol 1 pismo; 

,AYnkyt“ donosi, że rząd nie zezwolił na za-j 
łożenie partji socjalno-demokratycznej. z" 
czem się do niego zwróciI dr. Massan Riza 
Re który już przed kilku laty powołał do 
żfeia organizację socjalistyczną i począł 
wydawać pismo partyjne. Wówczas jednak 
rząd rozwiązał organizację.! zawiesił je j  o'r- 
gna.

i

Wyroki na komunistów.
W Polsce.

ł.UCK. 11 I. Sąd okręgowy w Lucku po 
dwumiesięcznej rozprawie przeciwko człon­
kom komunistycznej parlji zachodniej Ukra 
iny. wydal wyrok, skazujący 9 oskarżonych 
na bezterminowe więzienie. I na 15 lal wię­
zienia. 6 na 12 lat, 39 na 10 lal. 60 na I Jata. 
zaś 19 zwolniono.

W Czechosłowacji.
PRACA. 1 1 1 Wczoraj zapadł tu wyrok 

w wielkim procesie politycznym, który od 
szeregu dni w naipięciu utrzymywał opinję 
publiczną. Z oskarżonych komunistów 1 zo 
stal skazany na 1 lata. 2 ną .'1 lątą ciężkiego 
więzienia. Trzech skazano; na więzienie od 
3 — 2 miesięcy. dSvóch uwolniono.

W prowadzenie soboty angielskiej 
w urzędach.

5\7ARSZAY A. 11 I. (A5V.). Rada Mini­
strów' postanowiła wjirowauzić w urzędacl? 
państwowych skrócony czas urzędowania w  
soboti- tzw sobotę angielską.

P. Meysztow icz m iesza się  
w nieswoje sprawy.

W  5RSZA55CY. U  I. (A5Y.). „Robotnik 
dzisiejszy atakuje ministra sprawiedliwości 
Meysztowicza, zarzucając mu, że zajmuje sic 
polityką zagraniczną, wypowdaaując opinje 
uieioąec po lin ji zamierzeń ministerstwa spr. 
zagra n i czn yeti

SERUM PRZECIW  CHOROBIE RAKA.

LONDYM. 11 stycznia. (PaM Zuany lekarz in te r - j
się j tejko

ZGON JERZEGO MHTEIKI.
KRAKÓW. U . stycznia. 'Pat.) Onegdaj zraari tu

nisfa dr. Lumsnen, który od kilku lat pjoświęcii 
pracy naukowej nad leczeniem raka wyna|a/l serum 
stanowiące bardzo silny śroaek leczniczy. Lumsderi 
wyi-róbowat działanie tego serum na szczurach do­
tkniętych rakiem. Stwierdza on, że udaio jmu się crl- 
kowicie wyleczyć szczury i liwopnić ich organizmy oa 
niebezjacczenstwa powrotu choroby. Obecnie dr. 
Lumsden zailPierza przeprowadzić doświadczenia i i 
organizmie ludzkim

54 roku życia syn mistrza Matejki, śp Jerzy M a­
ły legjonista, 2 pułk u szwoleżerów z pod Roki- 

iny, osierocając żonę i ^yńa.

ZMIANY W  MIN. SPRAW  WEW N.
WARSZAWA. 11. stycznia, i A. W .) W  minister-^ 

stwie sptraw Wewnętrznych nasląpią cialsze znłi§n* Iper- 
BO.ialne. W  i;ajb',iżS7.yin czasie m ają  ustą, iv naczelnik 
wydziału mi:i. s;tr. wewn. p. Rutkowski, slarostow ie: 
w Koninie, Woiożyr.ie, Tmlfttaczu p. Popiel oraz w 
Goi licach.



Wyzwoleńcza walka Meksyku.
Wielka kulturalna praca rządu robotniczego.

^Streszczenie odczytu wygłoszonego j rzez posła Z- żuławskiego w Domu Ludowyim w Detroit St. ZJ.).

Kto patrzy na wielką rodziną narodów, widzi} Jenerai Obregon, ślusarz z zawodu, dokonał re- 
różn«ce w traktowaniu wielkich narodów, którym \voj- wolucji i aąęgiaizoM ał to, co było niegdyś bezpra- 
no bezka:ryz wyzyskiwać1 i rabow ać innych, s'abszych. i wie, wprowadził powszechne prawo wyborcze. Dziś 

się zarzuty o rzekGjuijeni prze- są tam organizacje robotnicze, lic;Innym, np. Polsce, robi 
śladowaniu mniejszości narodowych; Meksykowi za­
rzuca się bandytyzm, brak iolerancji itr. Prasa ainia- 
rykarska jes; i rze-pelniona wiRdomoścajniji z Meksy­
ku, w których rzadko można znaleźć bezstronną, rze­
czow ą informację. Z opisów tej prasy zdawałoby się, 
że jest to kraj 'poi dzikich bandytów bezrządu.

“Tego tam niemia. Powitała nas w Yera Cruz po­
ważna grupa robotnicza. Zwiedziliśmy [m;iasto: nie 
widać tam braku kultury; są piękne domy robotnicze, 
magistrat i pomnik strzaskany kulami z amerykań­
skich okrętów.

Dalej w głębi kraju widzimy Indjan. Dziś maro 
się wie czem ten Meksyk był. Przez wysoką wyżynę 
meksykańską szły ludy indjariskie ślady, których dziś 
trudno odszukać.

Tam zs.mieszJ iwał liczny lud Aztejków. Zostały 
rzeczy, które świadczą, że już podówczas kultura stara 
tam wysoko Są jeszcze ślady wielkich (miast. wspa­
niałych świątyń. Mieszkańcy mieli reugję opartą na 
łączności życia ludzkiego z wszechświatem -  słoń­
cem, gwiazdami, księżycem, Piśmiennych pomników 
mało. Mieli ka;endarz obliczony na seiki lat. Dziś 
mają 60 procent analfabetów.

HISZPANIE PODBILI TEN KRAj

j zniszczyli wszystko, coby przypominało dawną kul­
turę; rozwalono świątynie, a co nie udało się roz­
bić, przysypano ziemią. Zhiszpanizowano kraj' i gwał­
tem narzucono obcą 'mowę i wiarę

liczące
ijona zorganizowanych robotników. 

Polityka Meksyku

I óitora ntf-

JE ST  PROWADZONA POD W PŁYW EM  KLASY RO­
BOTNICZEJ.

Buduje się wspaniale drogi, pnące się wysoko 
na góry, powstają szkoły środkami jprywatnyplji ludu 
zbudowano 2-'K) szkół, magnaci nie zbudowali ani 
jednej. Rząa Caliesa dąży niezmordowanie do podnie­
sienia kultury. Dawniej wstydzono się pochodzenia 
mdjańskiego, dziś z dumą podnoszą, że w nich płynie 
krew iudjańska.

PRZEPROWADZONO REFORMĘ DOLNA-

W  miarę potrzeby wydziela się wsioytnj ziemjię, 6 hek­
tarów na osobę, a te rozdzielają na każdą rodzinę. 
Zakłada się szkoły rolnicze w każdym s anie. Niektóre 
<prz e ds jęb i o rs Dwa rząd oddaje w zarząd Kooperatywom 
robotniczym. W  tych ,.rzedsiębiorstwach od dyrektora 
do robotnika wszyscy należą do organizacji. W yko­
nuje się tam roboty dla rządu, a wydajność pracy 
wzrosła o 18 procent. Nic się nie burzy, tylko uczy i 
buduje.

Przeprowadzono

PRAWO O UPAŃSTWOWIENIU BOGACTW NATU­
RALNYCH.

Gioźba wyprowadzenia tego 'prawa w  życie ^wywo­
łuje wrogi stosunek kapitału do rządu Caliesa. W yko-

Po długich latach niewoli jarzmo hisźmariskie J nanic tego prawe w zt/acznym stopniu zależy od
zrzucono. Na czele wyzwoleńczego ruchu siauąi ksiądz 
Hidaigo, za co został wyklęty. Dziś jest on czczony 
przez Jud i jest postaciHą legendarną.

Mekstikanie zrzucili jarzm o, naśladując Stany Zj.

LECZ SIĘ  NIE W YZW O LILI.

Narzucono im m onarchę M aksymiljana, potem przy­
szły rzgdy republikańskie, oparte o kapitał, przeważ­
nie amerykański, i kler. Zaczął powsrawać J  rzemjysł, 
kopalnie srebra, miedzi, olejów, i jednocześnie małe 
luźne aiganjzaeyjki robotnicze. Potem walki dykta­
torskie jenerałów, prześladowane robotników', zsyła­
jąc, ich do Yukatan, tego Sybiru w Meksyku. W alki 
Zapały przedstawiano jako walkę bandyty. I

stannowiska Stanów Zjednoczonych.
W Meksyku widzi się 2 -3 kościoły we w si; 

w pe.wneir [mllastecżku, liczącem 5.000 mieszkańców, 
jest 300 kościołów.

W Meksyku jest

ZUPEŁNA WOLNOŚĆ RELIGJI.

Co ma wspólnego z reiigją, że księźojm1 zabrano 
ziemię, ze iotli powiedziano, że będą spełniać obo­
wiązki religijne, gdy lud będzie icl potrzebował. Kwe- 
stja religijna nie wygląda tak piekącą, jak to i azgłasza 
;prase. Lud rwie się do wolności i dąży do lepszej 
przyszłości.

W obliczu pardemji grypy.
Na bmo.cn dziennikarskich toczyła się 

dyskusja między Fizyk a tern a Miejska, Kasa, 
Chorych na temat istnienia czy też nieistnie­
nia gryps we Lwowie. Dyskusja ta pozostaje 
jednak bez wpływu na istotny stan rzeczy, 
bo grypa szerząca się dotychczas w postnej 
epidemji pirzeszhi obecnie w pandemię i nic 
omija dosłownie żadnego domu. W.iezy prze­
to zapoznać się z drogami, jakiemi to zuka 
raleme się szerzy. Grypę wywołują na .zie­
miach naszych owoinki Frnenkla i prątki 
Pfeiffera. Bakterje te znajdujemy w wydzie­
linie górnych dróg oddechowych i w plwo­
cinie- Źródłem zakażenia jest tedy chory, 
jego plwociny^ wydzieliny z nosa (głównie 
przy towarzyszącym grypie kalajrze) i wy­
dzieliny /. krtani i z oskrzeli wydobywające 
sic przy kaszlu.

Każdy chory j  rekonwalescent po grypie 
ma sporo siposoianości do szerzenia tych bn- 
kterjonośnycli wydzielin. O kilku lakich spo­
sobnościach przykładów wspomnę.

A więc przedewszystkiem nasze osławio- j 
ne „całuję rączki'* Szarmancki kawaler za-' 
cbrypnięJri i kaszlący nie ominie żadnej spo­
sobności. by bakterje grypy przenieść, wraz 
z, pocałunkiem no ręce eleganckiej damy. 
A z drugiej strony elegancka dama podaje 
sta!e rękę swoją mężczyźnie naslawiając ją 
nie do przyjacielskiego uścisku a do ,oora- 
'unku. Wszelka zas walka z tym zabylkiem 
w i e k ó w  średnich jest bezskuteczna, a na je j 
propagatorów ściąga tyjko zarzut uiegrze- 
czności.

Savotr viVre uczy, że mówiąc do ko­

goś patrzeć należy prosto w oczy: chory 
na gr yp ę  tryska przy tej sposobności bakle- 
rjonośną 'śl ina i szerzy grzecznie g^ype dalej.

Każth niemal Chory na grypę i ozdro­
wieniec po niej kaszle jako człowiek zaś 
kultu rab)" zakrywa usta ręką. I ą samą ręką 
k.órą polem .ściska dłoń przyjaciela i sze­
rzy grypę dalej.

Rykm świadkiem jak jeden z '.najwybit­
niejszych lekarzy' lwowskich proceder ten z 
kaszlem i uściskiem dłoni powtarzał kilka­
krotnie. nie zdająC- sobie zupełnie sprawy, 
że sam szerzi w ten sposób dalej zakaźne 
schorzenie.

W pierwszorzędnej wędliniarni lwowskiej 
sprzedawczyni zakażona grypą kaszle i ki­
cha oczywiście na wędliny', które pod; ie ku­
pującym nie wideirzłykami, ale rękami 
wprost oblepionymi śliną i śluzem pełnym 
baklu-ji grypy.

L  fryzjera widzę pomocnika zapłakanego 
od kataru, rękami zaś pełnymi śluzu grypo­
wego wybiera gruntownie zamydlone okolice 
nosa i ja,mv ustnej i wciera swoje bnkłe- 
rje grypy w usta i w nos klienta.

Przekładów takich możemy w obecnej 
pandemii stwierdzić jiiie setki, ale tysiące 
Społeczeństwo zaś odnosi się do szerzącego 
się sidwz&nia i  dziwną bezanyślnośrią i 
apiatją, nie zdaje sobie bowiem sprawy, że 
epidemia grypy jest tylko na początku, prze­
ważnie dobrotliwa. bardzo szybko jednak swe 
złośliwe a nawet śmiercionośne oslrze poka­
zuje..

Dowodzi tego i obecna paudemja. któr-j 
złośliwe ostrze widoczne już jest w najroij- 
m.aifszYch komplikacjach bądź. to ze strony 
płuc. wyrostka robaczków ego, woreczka żół­
ciowego itd. Rządowe i samorządowe czynni­
ki sanitarne zachowują się biernie i stąd- 
tpo.trzeba samoobrony .samego społeczeństwa 
jest konieczną. Dr. FF M.

Pamięci nienożałowanego towarzysza
Wspomnienie o £. p. Wl. Morawskim.fi

W  ostatni piątek, liczne rzecze robotnicze, od- 
-prowaćfrtły wśróa ogólnego żaiu na m kp ee -wieczne­
go spoczynku zwiOki tow. Włauysława Morawskiego,- 
jednego z najdzielniejszych działaczy borysiawskich 
organizacji robotniczych.

Syn piacownjka kolejowego, iou M orawski od 
najmłodszych lat borykał się z życiem, walcząc nie 
tylko o byt lnaterjainy, lecz i o ludzkie .warunki ży­
cia dla siebie i otoczenia. Zwolennik ideałów socja­
listycznych śmiało głosił sw oje przekonania, brał za 
nie odpowiedzialność i nie uginał się przed najcięż- 
szemi życiowemi konsekwencjami.

Wydalony za czasów austrjackich z czwartego 
kursu seminarium; nauczycielskiego w Tarnopolu za 
Organizowanie radykalnej młodzieży, nie cofnął się 
ani krok wstecz, ale znalazłszy się po kapanji wo­
jennej, która szarpnęła jego siły wśród robotników na­
ftowych jako pomocnik wiertacza aa szybie Marja 
Teresa, t.rmy Prejm.ier, zorganizował z pom ocą kilku 
towarzyszy wszysikich robotników tej sekcj. i Mi-etaie 
stawał w ich obronie jako mąż 'zaufania delegai sek- 
cł»D9-

Niewygodnym by! tow. Morawski dla fujmiy, cłio-; 
cia; powszechnie znano go jako dzielnego i sumien­
nego robotnika.

Nie zgadzał się on na żadne przekroczenia usta­
wy, gwarantującej zdobycze klasy robotniczej. Strzegł 
pilnie ośmiogodzinnego dnia pracy, urlopów i tych 
wszystkich ipraw robotniczych. o które ogół robotników 
ciężko walczy, a które jedaoslki ż powociu nędzy lub 
nieświadomości niedoceniają i lajmac ] ozw aiają.

Skotzystała firma ze sposobności i ofiarą jednej 
z pierwszych redukcji, f.aai tow. Morawski.

( znowu ani na chwilę rąk nie zaiozyi Cały 
swój wolny czas, jaki mu pozostawał po spełnieniu 
męczących dla jego słabego zorowia, obowiązków 
kortlr-olora Kasy chorych, poświęcał organizacji.

Bul sknt; ulatnyin kasjerem  organizacji naftow­
ców, sumiennymi, sekrelarzem  Rady Nadzorczej Spół­
dzielni, aziejnym członkiem' Rady RoLotni-ozej PPS.- 
Brał uldziat i prowadził każdą akcję organizacji robo­
tniczy cli.

Już w gorączce organizował zabawę sylw estro­
wą, na dwa drą przed śmiercią odbierał wkładki o raja- 
nizacyjne, prawie w ortatiiich chwilach troszczył się 
o znaczki wkładkowe.

Nie chciał się podciąć chorobie, tak jak się nie 
podanwal ciężkim wamnko:m życiowym. Chc:"ł zw al­
czyć śmierć, tak jak zw alcz* ciem|notę i ucisk. Nie- 
stely musiał jej uledz, ale pamięć' jego żyć będzie 
wśród tych, co z ujm .pracowali, a jego praca przy­
nieść' musi owoce.

Przy dźwiękach orkiestry 'robotniczej, zanieśli to­
warzysze t rący trumnę ze zwłokami tow. M oraw ­
skiego na daleki cmentarz, towarzyszyły m siecj.m 
sztandarów organizacji robotniczych. W imieniu 
wszystkich pożegnał go przemówieniem tow. Okta- 
wiec. Odśjńewaniem „Czerwonego sztandaru" zakoń­
czono smutny obrządek.

Rssblnson Kruzoe -  był Korsarzem.
11isi or vk angielski. profesor Rose. ogła­

sza książkę o historji Robinsona Kruzoe. - -  
AY kshi/r-o tej rotrtiantyku Robinsona zn.tjdujfc 
okimmy konmr. Prol. Rose ustalił, że pier­
wowzór Robinsona.. Aleksander Seikork, po 
SYóern uratowaniu podczas rozbicia okrętu 
został korsa.rzeju i przez długi czas dowo­
dzi! okrętem korsarskim na oceanie potud- 
nio-wym. Zebra! przy tein znaczny majątek. 
Jednakże po powrocie do Anglji przepił g<j 
w ciągu kilku tygodni. Aby znowu zdobyć 
pieniądze, spisał potem Selkitrk dzieje swego 
Bicia. Przez długi ezas tworzyły one cenną 
podstawę dla badań geograficznych. Mani 
skrypt wyłudził od Seikirka Defoe i opubID 
kowal go w swej moralizatorskiej przeróbce 
dopii ro wtedy, gdy autor zawiedziony *  
swycłi nadziejach znowu się. udał na morze. 
Od iego- czasu nie słyszano o Selkirku.



Kr. i „DZIENNIK LUtX>WV“

Ford twierdzi, że> masowa produkcja jest kluczem powodzenia.
W  Anglj. ukazało się obecnie poiężne dzieło, 

mianowicie „Encyclcpedis Britannica", jako rezultat 
■pracy najwybitniejszych mężów naiiki, ekonojmjistów. 
polityków itd. Jest to trzynaste z rzędu wydanie tej 
encyWopc dji obejmujące historję ostatnich lat 16, tj, 
nd r, 1910 do 1926. M. in. zamieścili tairnj swe prace 
Maedonald, Herriot o  Jauresiej Vanderveide, przy- 
dent Czech Massaruk, Benesz, Loucher, Strcsemau, 
sekr, Davis, i wiele innych. Także popularny i plopu- 
Laryzi.jący swe doświadczenia jwzemysłowiec am e­
rykański Ford zamieści! w tej eiicyklc-periji uwagi 
na temat produkcji |m|asowej.

V: pracy tej Ford podkreśla, że bajeczne swoje 
powodzenie zawdzięcza wyłącznie prawie produkcji 
m asow ej. „Moją definicją produkcji m asow ej —  pisze 
Ford -  jest koncentracja wszystkich środków fi­
nansowych, oszczędności, cokiadności, systematyzacji, 
ciągłość' i szybkości na jednym obj akcie fabryka­
cy iiwm. Rezultatem, jest organizacja produktywna, któ­
ra po cenie minimalnej wytwarza masowo artykuł 
codziennej potrzeby slale równy pod względem jm r- 
terjaiu, formy i wyKonania, Nieodzownym warun­
kiem tej form y produkcji jest rozwinięta już lub u- 
kryla jeszcz* chłonność rynku dla produkcji m asow ej,

PRODUKCJĘ I SPOŻYCIE ŁĄCZĄ NIEROZERWALNE 
W ĘZŁY  I SPOŻYCIE ZAW SZE DECYDUJE O PRA­
W IE ISTNIENIA JAKIEGOKOLWIEK PRZEDSIĘBIOR­

STW A  PRODUKCYJNEGO.

W dalszym ciągu twiernzi Ford, że począiki pro­
dukcji masowej sięgają czasów budowo) pirajmid oraz, 
że zasada jako taka ma zastosowanie w licznych już 
gałęziach przemysłu. Lecz

FORD POTĘPIA STARY SYSTEM  FABRYKACYJNY,

nazywając go nieekonomicznym i jednostronnym. 
Zdaniem autora sys'erm' ten nigdy nie wyda owocnych 
wyników1,

Podkreślając łączność między produkcją m asow ą 
spożyciem jmiasowem — Ford wskazuje na przemysł 
automobilowy ajmierykański -  jako dowód, zj, i arty­
kuł luksusowy, który ongiś -przystępny był tylzo d'a 
niewielkiej liczby uprzy wij o lan y ch , w  drodze pro­
dukcji masowej uprzystępniony został najszerszemu 
ogółowi właśnie dzięki tanim cenom»

„Zwiększenie pfodukcji —  pisze Ford —  umoż­
liwia redukcję kosztów fabrykacji,

ZW IĘKSZENIE PRODUKCJI O 500 PROCENT DAJE 
MOZNOSc ZNIŻKI KOSZTÓW PRODUKCJI 0  50 PR*,

chów na Jawie i Sumatrze (ponosi rząd lio- 
Itridęrski. Httdi ludności skutkiem biectów 
polityki rządowej wpijdworiy został w ram iona 
łćoinunistów, co głównie da się stwierdzić 
na tak zw. ruchu Abc. który zdążał do two­
rzenia kursów celem rozpowszechnienia — 
wśróo dorosłych analfabetów nauki czyta­
łam?! i pisania. Agitatorzy reakcyjni upatry­
wali w tern chęć przygotowania mas do czy­
tania pism komunistycznych i nie spoczęli, 
póki m chu nie „uśmierzyli'1, przyuaein pię­
tnowano nauczycieli socpilno-derfiokratycz- 
nych. którzy Kursa le prowadzili, jako ko­
munistów.

Go się tyczy komunistów holenderskich

Zwycięstwo uświadomienia Klaso­
wego wśród górników.

Demaskując pozorną wielkość faszystowskiego 
tworu pod nazwą „Polska Praca* —  ekspozytury ba­
ronów węglowych, postanowił Związek gómikóv, 
przeprowadzić wybory mężów zaufania w caleim Z a- 
sgębiu aąbrowskiem Górnicy m ieli zadokumentować 
wobec rządu, sipołet zeństwa, przemysłowców węglo­
wych i wobec wódzia małego obozu „Wielkiej Pol­
ski" Dmowskiego, który w ubiegłypn, roku otrzym ał 
„rarort" o-d (kapitalistycznych sługusów i złotą lamp­
kę na znak pokonania górników i 8-godzirmgo dnia 
prany —  ż g rODOtnicza niema nic wspólnego z

mejm, ze szpi clam 1 i danuncjantami. T «w a-

'IB zaś red u kc ja ,  za którą idzie zniżka ceny, 
sj rzedażnej w tym sam ym  stosunku, we wszystkich 
prawie wypadkach da możność zwiększenia liczby 

’ sijożywcćw. których położenie materjalno-finansow e 
P O z w a k J i m  nabyć dany produkt, conajrrąiiej w  sto ­
sunku dziesięckrolnym. Jest to nieco k o n s e r w a t y w ­
ną ilustiacją roli, jaką grać może produkcja ,ako przy­
czyna spożycia, zamiast być jego zjawiskiem wtór- 
nem“.

Zdaniem Forda, .produkcję TWasową ostatecznie 
uzasadniają oszczędności, osiągnięte pod względem 
kosztów fabrykacji, które znajdują wyraz w cenie 
sprzedażnej. Oszczędności te jednak — pisze Ford 
nie zjaw iają się automatycznie. Trzeba usilnie zdążać 
vi kierunku tych oszczędność'. W ażniejszym od roli 
ducha kupieckiego i tęgiej organizacji, jest inny. 
czynnjk: — technika. Urządzenie techniczne i ma­
szynowe zakładu, nastawionego na produkcję maso­
wą, musi być p rzem y ślan i w najdrobniejszy m szcze­
góle i w ykorzysa.te wszys kie' zdobycze nowoczesnej, 
technik'. Należy posługiwać się najdroższą nawet m a­
szyną, czy aparatem jeśli użycie ich wydaje się korzy- 
hffiel Nadio w interesie produkcji zarzucić frztita każ­
dą stosowa, ą me o :ę fabrykacj z chwilą, kiedy od­
kryta zostanie nowa, lepsza - i to bez żadnego 
względu na ] ow stające stąd knsztyy

V/ zaisońc e i>u swych wywodów stwierdza Ford, 
że produncja masowa przerzuciła trud fizyczny z 
robotnika na maszynę, co jednak nie zimniejszy to za­
potrzebowania robotnika. Przeciwnie, twierdzi Ford, 
produkcja masowa ujmjOżliwiła zatrudnienie większej 
liczby robotników, szczególnie wykwalifikowanych^ 

Cały wykład Foraa zmierza do przekonania czy­
telnika, że produkcja masowa jest k|uczeni: powodze­
nia oczywiście fabrykanta. Panujący ustrój kapita­
listyczny uznaje za prawidłowy taki bieg rzeczy, że 
kapitały zyskiwane z pracy innych m ają się gro­
madzie w jedneęn ręku. Socjalizm  temu stanowisku się 
przeciwstawia. Nie rozpatrując na razie tego ,-raź­
nego stanowiska stwierdzić musijmy, że dzięki m aso­
wej kensumeji bogacą się dzisiaj Fonlow ie i inni 
miljarderzy ajtnjery kańscy, to znaczy że bogactwo swe 
zawdzięczają szarym (trmjonowym masom^

Czem by bowietrp dla Ameryki byty jej skarbu 
ziemi i podziejjnia, czem urodzajność pól, gdyby bra­
kło spożywców^

Nie mniej jednak w m asow ej i taniej produkcji 
leży dobrobyt mas.

ścj ażjaiycey. którzy: walczą o wyzwnlcme 
swojej ojczyzny z pod jarzma Europejczy­
ków i rząd spełnił tylko ich najgorętsze ży­
czenie zmuszając europejskich. holender­
skich kornimifttów ido powrotu do |£uropy.

..Het Volk“ socjalistyczny organ holen­
derski.-również stwierdza, że ludność na J a ­
wie i Suniatrzte przystąpiła dio: zbrojnego 
oporu dopiero ądy rząd pozbawił ją  wszyst­
kich n ;i tura lny, cli środków ruchu ludowego, 
prawa stowarzyszenia się. strejku ild.

Vv ten sposób ruch jawny zeszedł do 
podziemi, a w  konsekwencji tedy rząd został 
zaskoczony zbrojnem powstaniem

rzysze nasi szli od kopajni do kopalni, z wiecu na 
wiec, demaskowali publicznie łajdackie zafmiary .P o l­
skiej Pracy". Rezultatem tej ofiarnej racy są wyniki 
wyborów, których zestawienie znajdujemy w  ostat­
nim nuim rze „Górnika".

Na 19 kopalniach w Zagłębiu Dąbrowskiem o~ 
trzymal Centralny Związek Górników 13.148 głosów 
i 192 mandaty.

„Polska Praca" otrzymała 1.491 głosów i 21 
mandatów.

Narodowa Parlja Robotnicza otrzymała 228 gło- 
dóu'1 i 2 mandaty.

Jak widać z powyższych cyfr, za faszystowską 
Polską Pracą stoi zajedwie dziesiąta część ogółu 
górników. 0  NPR nawet szkoda mówić!

I Rada Okręgowa Związków Zaw. 
: pracown umysłowych we Lwowie.

Pod powyższą nazwą ukonstytuowało się przed 
j.sru tygodniami wc Lwowie zrzeszenie związków za­
wodowych pracom niKÓw umysłowych na terenie M a- 
topolski W schodniej, obejmujące dotąd 13 związków 
na tym teienje działających,

Raua Okręgowa stanowi nieja.ro łącznik między 
pojedynczymi związkami., a Centralną Organizacją Zw. 
Zawodowych Pracowników Umysłowych w W arsza­
wie, liczącą do dziś okoio 80.000 członków. Rada 
Okręgowa ma na celu organizowanie i reprezento­
wanie- jw iązków zawodowych na terenie Małopolski 
Wschodniej wobec wiadz i społeczeństwa, ochronę 
icli interesów zawodowych, pomaganie jO zatem  po- 

] szczególnym związkom w propagandzie ruchu zawo­
dowego, koordynowanie dziaiainości kulturalno- O- 
światowej, {macę nad rozbudową ubezpieczeń npołe- 
Jecznych, w szczególności dążenie do uzyskania jak 
najwydatniejszej pomocy dla bezrobotnych, centrali­
zowanie pośrednictwa pracy, urządzanie biur bezpła­
tnej , poi :dy | rawnej, zwoływanie konferencji dele­
gatów pojedynczych związków, i załatwianie na ogół 
'wszystkich wspólnych spraw. Rada Okręgowa wzywa 
w tej droaze wszystkie związki pracowników umy­
słowych, opierające się  na statutach klasowy cli zw. 
zawodowych, by o ile nie są jeszcze zastąpione w 
Radzie Okręgowej bezzwłocznie się ao nich zgłosiły 
i ze swej strony dopomogły ao dalszego rozwoju no­
wopowstałej organizacji do urzeczywistnienia jej do­
niosłych celów i zadań.

Sekretarjat Rady Okręgowej urzęduje z w yjątkiem 
niedziel i świąt od godziny 10 — 12-tej przed pohi- 
omeui przy ul. Kopernika 26 II. p.

Nowy KodeKs małżEnsitl w Rosji sow.
MOSKWA. .Ceps). Nowy rosyjski kodeks mał­

żeński wszedi w życie dnia 1 stycznia 1927.
W  myśl nowego kodeksu oboie małżonkowie 

korzystają z zupełnej swobody ruchu i wyboru za­
wodu. Zmiana ppiejsca zamieszkania Trzez jedną stro­
nę nie Obowi ,zu|e drugie) ao Opuszczenie swego do­
tychczasowego mjejsca zamieszkania Dostatecznym, 
Wowodem istnienia związku (małżeńskiego j:s t  według 
nowego kodeksu fakt frowadzenia wspólnego gospo­
darstwa domowego, przez dwie osoby rozfn«i1ej Płci, 
jako leż informowani? osót) trzecidi o istnieniu sto ­
sunków Małżeńskich.

W razie rozwodu strona bezrobotna ma prawo 
na otrzymywanie w ciągu 6 miesięcy zapomogi od 
drugiej; zasiłek ten nie może być jednak większy od 
odpowiedniej stawki ubezpieczenia społecznego- Zer­
wanie małżeństwa bez równoczesnego znrejcStrow a- 

[ nia rozwodu nabywa mocy obowiązującej ciopiero
po zatwierdzeniu go [rzez sąd. Podczas rejestracji 
rozwodu należy porozumieć się co do tego, które z 
małżeństwa ,m« wychowywać dzieci wyznaczając jed­
nocześnie alimenty na ięh wychowanie.

Każda kobieta ma prawo poaczas ciąży, wzgl.
•po przyjściu na świni dziecka, podać w urzędzie
nazwisko ojca. Urząd o fakcie tym zawiadajmjifc „ojca" 
który jednak może w ciągu jednego jjnjlesiąca złożyć 
protest rzeciwko deklaracji matki. O ile by jednak 
„ojciec" z prawa tego nie skorzystał, urząd stanu 
cywilnego zapisuj? go .jako rzeczywistego ojca now o- 
rodi.a.

W myśl nowego sowieckiego kodeksu decyzja
rodziców co do wyznania ich dzieci nie {'osiada żad­
nego znaczenia prawnego.

Prasa sowleckicn orgaoizaoll zaw.
MOSKWA Ceps). Kuch zawodowy w Rosji So ­

wieckiej jest organizacją nadzwyczaj silną, rozporzą - 
dzającą znacznymi środkami i wielkimi wpływami 
we wszyslklch dziedzinach życia publicznego. Sowiec­
kie organizacji zawodowe posiadają również sw e wła­
sne spółki nakładowe, nie mówiąc już o “bogatej pra­
sie | lerjodycznej.

Podczas gdy w pierwszy ni roku nowej polityki 
gospodarczej „Nepi" zwiąźki~zawodow'e posiadały 74 
spółki nakładowe W  r.oku bieżącym spółek takich 
istnieje w ZSSR ponad 200.

Na yjpczątku roku 1926 wychodziły w  R osj. so­
w ieckiej 23 pisma {loszczegóhiych związków zaw o­
dowych w ogóLnym nakładzie 911.275 egzejn)irlflrzy- 
Ponadto nposzczególne komitety gubemiajne wydawały 
swe własne pisma w nakładzie dziennyjmj 642.000 egz.

Pisma związków zawodowych rozporządzają zna 
komicie zorganizowaną siecią korespondentów robot- 
uiczcyh w ogólnej iiczbie 2J.OOO osób.

-— S *!  i

Jak rząd holenderski wywołał powstanie w swych
koloniach.

Holenderski dziennik „Huagsche Maaus- [ w Inajaeli. to nie są oni nimi w znaczeniu 
bla<i“' stwierdza, że winę krwawńeh roznu- turopeisko-bolszewickiein; są to nacjonali-
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£ttecatuca, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO:

Środa, o gooz. 7.30 wiecz. „Kredowe Koto". 
Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Niedojrzały o - 

w oe".
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Madame Butterffiy". 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Siod a, o godz. 7.30 wiecz. „O tern jeszcze nie 

wiecie"....
Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Księżna Cyr­

ków ka“ .
P'ątek, o godz. 7.30 wiecz. „Cały dzień bez kłam­

stw a".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Środa, o goaz. 7.30 wiecz. „Tajemnica powo­
dzenia" (premiera).

Czwartek, o godz. 7.30 wjecz. „Tajemnica po­
wodzenia".
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA :

Środa, 12. stycznia: W acław Kochański, skrzy­
pek.

Piątek, 14. stycznia: Herman Jadlowker, tenor 
0 | ery berlińskiej.

Poniedziałek, 17. stycznia: Maryla Grenio (Sala 
Teatru Wielkiego).

REPERTUAR KIN LW OW SKICH:
Kino „L ew ": Władczyni Libanu.
Kino „A pollo": Kurjer Carski.
Kino „P ałace": Ben- Hur.
Kino „Chim era": „Dla Pań wstęp wolny" kom e- 

dja z Harry Lloydem, i dramat „Laleczka z Luna- 
Parku".

Dzisiejsza premiera w Teatrze Małym,- świetnej 
farsy pod tyt. „Tajemnica powodzenia" z Antonim, 
Różyckim, w gi. roli imjęskiej, sądząc p!o próbach 
będzie miaia duże powodzenie. Obok Różycikj2gqH R,a- 
sińskiego przypomni się publiczności lwowskiej bar­
dzo łubiana artystka Cieszkowska która gra jedną 
z głównych ról kobiecych.

Nowoczesna Scena -  Nowoczesny Aktor. Pod
tym tytuie;m wygłosi odczyt staraniem Zawodowego 
Związku Literatów Polskich reżyser Teatrów M iej­
skich p. Janusz Slrachocki. Prelekcja ta będzie nie­
jako wprowadzeniem publiczności w krąg zagadnień 
teatralnych, realizowanych przez inscenizację Schil­
lera w „Róży" Żeromskiego, którą w frzyszlyrn ty- 
godmu wystawia Teatr Wielki w reżyserji p. Sirachoc- 
kiego. Odczyt niezwykle interesujący wszystkich mi­
łośników teatru, odbędzie się w sali ratuszowej w so ­
botę, 15. b. m c godz 7.30 wiecz. —  Szczegóły 
w afiszach.

Słynny Ukraiński Nańdniei rzański Chór pod "ba­
tutą Piotra Jewsewśkiego, przed wyjazdem za granicę 
urządza we Lwowie w sali Naroanego Domu ul. Ka­
towskiego, 1. 22. w dniu 19. stycznia b. r. swój po­
żegnalny Koncert na którym ponad' bogaity i urozjmai- 
cony program pieśni narodowych wykona wielki li­
twor W edeja ,„Na rzekach Babilońskich". Bilety w cenie 
!w ęeńie' qd  1 do 4 żt. do nabycia w NaruJnej T o ło w li  
(Ryndk 1. 36).

}{o«nuiikały.
X PORADA PRAWNA. Towarzysze z Dzielnicy 

IV, (Łyczaków- Zielona) potrzebujący bezpłatnej pora­
dy prawnej, zechcą się zgłaszać w poniedziałki, śro- 
dly, piątki i. soboty między 6 i 7.30 Wiecz. w lokalu 
Zw .Kaflarzy, Zieiona 7. Dalszych informacji udzieli 
dyżurny Komitetu dzielnicowego PPS.

X KOM ITET DZIELNICOWY P. P. S. Łyczaków- 
Zielona. W  lokalu Kom. Dziepi. Zieiona 7) pęłnią sta­
le dyżury od 6 — 7.30 wiecz. W  poniedziałki tow.
Pałuk, środy tow. Sokołowski, piątki tow. Anclrasz- 
kowa, soboty tow. Matek. W  niedzielę od 10 do 12 
rano tow. Mydtowicz.

Sekr.: Sokołowski. Przew. Mydtowicz.

X POSIEDZENIE I. KOLKA SAMOKSZTAŁCE­
NIOWEGO Z. N. M. S. odbędzie się w środę, 12. 
b. m. godz. 19, przy ul. Fredry. O punktualne przy­
bycie proszeni są tow.: Foia, Uchowicz, Lyszczar- 
czyk, Ermich, Tom czyk, Siedlecki, Ostrowski, Ho- 
roszowski, Lewicki.

X KONCERT „BARDU" i DANCING W  OGNISKU 
OFJCEROW. W sobotę, dnia 15. stycznia b. r. na 
zap.ioszenie Sekcji Kasynowej Ogniska Oficerów, od- 
śjplewa Towarzystwo Śpiewackie „Bard" poci batutą 
dyr. Alfreda Stadjera, w wie'kiej sali Ogniska Ofice­
rów iprzy ul. Fredry 1. 1. szereg 'kolend. Po kon­
cercie Chóru „Bard" odbędzie się dancinfę! dla 
członków Ogniska i wp Powadzonych gości. Począ­
tek o godz. 8.30 wiecz.

T .  T J .  I * .
W  środę, 12. stycznia b. r. o goaz. 4 -te j pop.; 

w lokalu Zw. Zav . Kelnerów, Rynek 3, tow. S o k o ­
łowski :

„DEMOKRACJA A DYKTATURA".

Związek Pracowników Gminnych ul. Ormiańska 
l. 2. w środę 12. stycznia o godz. 7-m ej wiecz. 
Odczyt tow, dra Hollandra: „Socjalizm a polityka 
gminna".

Wykłady Uniwersytetu Ludowegn
we Lwowie w b. tygodniu:

W  MUZEUM PRZEM YSLO W EM . Cykl p. C  j ł  
geografji ziem polskich.
2) Piątek, 14. b. m. godz. 7. wiecz. prof. W yższej

Szkoły dla handlu zagrań, p. dr. August Zier- 
hofer, „W ybrane zagadnienia z geografji polity­
cznej państwa 'polskiego".
Bliższe szczegóły w afiszach.

V  LOKALACH ROBOTNICZYCH Z W I Ą Z K Ó W  
ZAWODOWYCH:
Środa, 12. b. ni. godz. 7. wiecz. ul. Ormiańska 51

I. iż prof. Miecz. Łopuszański, „O odżywianiu i 
witaminach" z obrazami świetln.

Czwariek, 15. b. m. godz. 7. wiecz. ul. Sobieskie--
go 32, parter, j rof. M. Łopuszański, „O najwa­
żniejszych czynnościach organizmu ludzkiego" z' 
Obraz świetln.

Piątek, 14. b. tu. godz. 7. wiecz. ul. Zieiona 7. I.
p. inż. E. Libański, „Jak tworzyła się skorupa- 

f  ziemska" z obraz, świetln.

Korzystał z połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
In fo r m a c je :

Lwów Nr. telef. 2—19
„ „ 9 - 3 6
„ „ 8-11
„ „ 6-10
„ „ 2 2 -7 6

Kraków „ „ 32—22
„ 2 6 -4 6

Warszawa Nr. telef. 9 — 0C
„ „ 1 9 - 8 8
„ „ 8 - 6 0

Łódź „ „ 3 — 11
„ „ 2 6 - 1 5

Gdańsk „ „ 4 1 5 —31
Wiedeń „ „ 7 8 3 —96

„ „ 4 8 5 — 60

SPÓŁDZIELNIA
LUlfOWE SPÓŁDZIELCZE TP W. WYDAWNIC21

POLECA

D R U K A R N IĘ
TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 TEL. 49?
ZAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
K 8 0 JI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJNI 
WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAJ 
W SZEUOF'!n RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKIE

KSIĘGARNIĘ
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bo] tą w w i e l k i  wybór 
k i l ą i e k  wszelkiej treści 
po cenach konkurencyjn.

DZIENNI! LUDOIH
lvO», ul s m n s u  21. m . a
wychodzący codzien. rant 
z najświeższemi wiadossa 

jiami z dnia paprz, i nocy.

N A  Z N A C Z K I  P O C Z T O W E
o rozmiarze 10 X 14 cm. i 23 X 15 cm.

na S0 znaczków po . . . . 10 gr. sztuka
na 160 znaczków po . . . .  14 gr. sztuka
na 200 znaczków po . . . . 16 gr. sztuka
na 400 znaczków po . . . .  20 gr. sztuka

Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. 
Zamówienia wysyłać pod adresem: 

Drukarnia L.S. T.W. Lwów. Leona Sapiehy 77.
^  Telefon 496 . ^

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  

E M I L A  Z O L I

G E R M IN A L
Cena 5 zł. 

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
LW Ó W , UL. SZAJNOCHY L. 2.

2 Lwów, ul, Szajnochy 2
poleca ostatnie n o w o ś c i:

Karol Marks:
zi.
2'50 
U—

„Kapitał" t. I. . 
wyd. na lepsz. papierze .

Tad. Hołówko: „O zmianę konstytucji" 1-50
—  „Ubezpieczenie produkcji na rzecz 

ubezpieczeń społecznych w Polsce
i z a g r a n ic ą " .................................— '80

—  „Jak  Piłsudski stał się socjalistą- — '30
Miecz. Niedziałkowski: „Teorja i prak­

tyka socjalizmu wobec nowych za­
gadnień" ................................................ .5'—

W. Fabierkiewicz: „Roąja współczesna" 5'60 
Z. Dreszer: „Sprawa mniejszości naro­

dowych w Polsce" ........................4 '—
St. Starzyński: „Program rządu pracy

w P o l s c e " ..........................  . . . T —
Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie" . 1'—

Wpby z marmuru i terasso
b u d o w la n e ,  c m e n ta rn e ,  m e b lo w e  i g a l a n t e r y j n e

wykonuje pracownia 317—

Kornela Zelaszkiewicza
Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków).

Zastępca naczeln. redakt. i ren. odpow. BRONISŁAW ; SKALAK — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 490.


